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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n a .  

W ł o c h y .
D nia s8- L ip ca  odpraw ił P a p ie * w H * y m ie  

Posiedzenie taynegd Konsystorza, i m iał do zg ro ­
madzonych Kardynałów  nastfpuięrą mowę :

„W ie le b n i Bracia ! —  Pow róciw szy po 
*Oaney w całym  Sw iecie kolei wypadków na 
^oiicę A p osto lską, i objąw szy znow u z  w ol- 
°°ścia pow ierzony od Boga pieczy Naszoy rząd 
kościoła katolickiego , niesegesm y tak bardzo 
îe p ragn ęli, tek urządzić stosowniey duchow- 

*e sprawy w e * '  S n c y i ,  i zaradzić ciężkie­
mu złem u, i.k  *• tn Bościcił od, lat tylu b ył 
®aw iedzon»m , i ym sposobem  R eligiia ka- 
miicka w tem P ań stw ie , dawny blask sw óy 
®i'izyskała.'''I’eraz możemy W am , W ielebni Bra- 
t ,a , d on ieść, iż to, czegośm y tak bardzo pra- 
Snę l i , otrzym aliśm y za pom ocą B ożą. G dyż , 
*^0ro nayukochańszy w Chrystusie Syn N a s z , 

d w i k X V II5sty\ szczęśliw ym  sposobem  zno- 
na tron O yców  sw oich p ow rócił, ch w ycili­

śm y sic tak z rę c z n e j sposobności, aby z nim,
' * którym  wiedzieliśm y dobrać , że go, naybo- 

S°bnynieysze uczucia o żyw iaią , o ustalenie 
Pfaw kościelnych w K rólestw ie iego  , rozpo- 

®*|ć układy ; a że  N asze usiłow ania p rzez ic- 
o° Wyśmienitego M onarchę w spieranem i b yły , 
^®tto przyw iedliśm y oahoniec do skutku u- 
| 0<̂ ę, którą Nasz ukochany S y n , E r  c o l e  di  
j ' ' A g a t a  a l l a  S u > u r r a ,  DyaUon S. Keścio- 

 ̂ Rzym skiego , Kardynał C o n s a h i ,  i Nasz 
*°chany Syn, Hrabia B l a c a s  d’ A u l p s ,  psd- 
*?cgayny Am bassador K róla  Ctnześciiońśkie- 
® przy Nas i S io licy  A p o sto ls k ie j, opatrzeni 
uadwa w  należyte pełnom ocnictw a, p odpisali, 

w  którą Jego K rólew ska M ość zatw ierdził. 
Jtelką radość-, którą .w  Nas tak szczęśliw e 

J a rze n ie  w zb u dziło  ,* dzieleray dzis z  W a m i, 
^ lebn i B ra c ia , którzy w szezęściu  i  nie- 

^.Czę ś c iu , w sm utku i ra d o śc i, okazaliście się 
'ernymi towarzyszam i Naszymi. D la  uwiado- 
'enia W as o osnow ie tey u g o d y , każę ią 
Sm p rzełożyć w raz e  Apostolskim  Listem  

,®6«ym , którym  i ą , iak zw yc za jn ie , potw ier- 
*diśmy  uroczyście. W ydaliśm y r e w a ie i d fugi

L ist Apostolski, w  którym  zakreślone są now e 
gran ice , iakie mieć będą na p rzyszło ść  D yece- 
z y e  Francuzkie, których  liczba, iak obaczycie, 
bardzo pomnożoną została, Gdy tym sposo­
bem  rz e c z y  na lepszym  stanęły sto p n iu , po- 
wracaią K ościoły F rancuzkie do należącego się 
iin dostoieristwa i  blasku. O  tym nader po­
cieszającym  i przyjemnym w ypadku, nie zosta­
wia Nam żadney w ątpliw ości doświadczona po­
bożność Chrześcijańskiego K r ó la , który Nam 
p rzy rzek ł postarać się ieszcze  r o z c ią g łe j i 
hoyniey o dobro R eligii Katolickiey.

„P o d czas układów  w tak zb aw ien n ej spra­
w ie , stawały w rze cz y ' sam ej w  drodze cza­
sem takie przeszkod y, które zdaw ały się usi- 
łowania Nasze tam ow ać, i p raw ie  sniw eczać. 
P rzeszkody te atoli iuż uprzątnione szczęśli­
wie , szczegó ln ie j zaś p rzyczyn iły  się do po­
parcia spraw y naypokornieyszc listy kilku s< 
tych B iskupów  , którzy  , n ie skłoniw szy 
się do w ezw ania N aszego w zględem  abdykacji 
K ościo łów , okazali Nam żałość swoią z  niema­
łe g o  bolu, który spraw iło  Nam zachow anie się 
ich. w tey o k o liczn o śc i; - p rzyczyn iło  się do 
tego także urzędow e pism o , w którem  w yż 
pomieniony Hrabia K l ą ć  as  daie p o zn a ć , iś  
upoważnionym iest od K róla ośw iadczyć w 
imieniu iego  : że  każda przysięga , którą P od ­
dani K onstytucyi .i Praw om  K rólestw a posłu­
szeństw o ślubuią, nie tycze  się niczego inne­
go , iak tylko s t o s u n k ó w  e y w i l n y e h ,  i  że  
oni p rzez tę przysięgę żadną miarą nie są zo­
bowiązani do te g o , roby się Praw om  B pga * i  
Kościoła sp rzeciw iało . T o  p isrcą ^ M w yż po- 
m ienione listy B iskupów , kazaliśmy f a m  w ra zw 
z  innemu, do tych układów ściąg&ląćcmi się 
dokum entam i, także p rze ło ży ć .11

„ T o  , co Nam w tak ciężkich staraniach 
P a p ie s k ie j dostojności Naszey , tak wielką 
sp raw iło  p o ciech ę , chcieliśmy W ara, W ieleb n i 
B ra c ia , udzielić. D la podw yższenia zaś uro­
cz y s te j radości dnia tego , i dla naznaczenia 
go iakąkolw ick znakom itą pam iątką, postano­
wiliśm y R ollcgium  W a sze  nową liczbą Kardy­
n ałów  pomnożyć-*1

„M ięd zy tymi , których dnia dfcisieyazcgo 
Kardynałam i mianować um yśliliśm y, aaymui#
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pierw sze m ie js c e  W ielebny B r a t , A lesander 
Angehku* T a l l e y r a n d  - P e r i g o r d , były 
A rcybisku p  Rernski ( R h e i m s ) ' ,  którego 
K ró l Chrześcijański zaraz w pierw szych latach 
P ap iestw a N aszego, dla zasłu g iego iak nay- 
TBocniey Nam z a le c i ł , a na którego w  odpra­
w ionym  dnia 25 . W rześn ia  r. p. Konsystorzu 
( cbaciyó N . 167 przeszłoroczney ga*ety naszej) 
n ie m ogliśm y m ieć w zlędu.44

„ Z  pow odu za w a rte j z  Chrześcijańskim  
K rólem  ugody, i dla wyśw iadczenia Mu czegóż 
przyiem nego, oraz dla okazania w d zięczn ych  i 
życzliw ych  uczuć N aszych Narodowi Fran cuz- 
kierau, który podczas pobytu Naszego wpośród 
s ie g o  , z ło ż y ł Nam tyle dow odów  m iło śc i, u- 
szanawania i  ęo b o źo ey  h ojn ości, sadziliśmy, że  
Nam dwóch ie szcze  Kardynałów  m ianować na­
le ż y  : to i e s t ;

„W ie leb n ych  B raci Cezara W ilhelm a d e  la  
Ł i . z e r n e ,  b yłego  Biskupa w L a n g r c s ,  i 
A loyzego  F ran ciszka de B a u s s e t ,  byłego  
B iskupa w A l  a i s ,  k tórzy  rów n ież w sprawo­
waniu pow ierzonego im niegdyś urzędu pa­
sterskiego, w ielk  c p ołożyli zasługi.41

,.Z  tych K ardynałów  z a ś , których w  tay- 
aytn K onsystorzu d. 8. Marca r . p. zatrzym a­
liśmy i n  o e t t o ,  ogłaszam y teraz dyąóeh, gdyż 
p rze z  ehw ahbn e spraw ow anie ciągłych  i wa­
żnych in teressów , p rze z  te nagredy odznaczo­
nym i bydź scasługuią. Tym i są :

F ran ciszek  C e s a r e i - L s o n  , D ziekan 
S , B oty R zym skiey.

A ntoni B n n t e ,  D ziekan Kamery Apostol- 
skiey.

„ C o ż  s ię  W a m  z d a t e ? 14
„ Z  m ocy B oga W szechm ocnego, SS. A p o­

stołów  P iotra i Paw ła, i Naszey w łasney, ogła- 
aząmy Kardynałami-Kupłanami S. Kościoła fizym - 

hiego44:
F ran ciszka C e s a r e i  - L  e o n i , D ziekana 

S, R o ty  ‘R z y m s k ie y ;
A n ton iego ' Ł a n  t e ,  Daiekana Kam ery A - 

poe.tolskiey^^
O p ro W ' tych mianuicm y K ardynałam i- 

Kapłanami S. K ościoła Rzym skiego ;
Alexand;\j Angelika T a l i e  y r  a n d  a - P«r  

r i g ó r d ,  byłego Arcybiskupa Rem skiego ;
C ezara W ilh e ln a  d e  l a L u z e r  n c ,  by- 

teg o  Biskupa Langreskiego ;
A lo izego  Franciszka de B a u s s e t ,  b y łe­

go  Biskupa W A l a i s  ;
„ Z e  wszelfciemi potrzebnem i i n deżytem i 

dyspensami, derogacyam i i  klauzulam i.44
W  Imie O y fc a , i Syj-na i S. D ufsh a, Am en,44

W  tymże samytn Konsystorzu ogłoszono 
iee scze  kilka m ianować A rcybiskupów  i  Bi»' i-

SB

pów , a m iędzy mnemi m ianowanie Coś. Aostr. 
R adcy gubernialncgo K a w a 'e ro 'S  t u f f l e r a  Bi* 
skupem K r y ń s k i m " ,  i X iędza A lexego  Pot -  
s c h y  g reck a  - unickim  Bisaupem  w M a n k a '  
c  z u.

(Zupełną osnowę Konkordatu między Jego Swij; 
tobliwością P i us e in VIImyrn, i N. Królem F r a n c y 1 
i N a w a r r y  Ludwikiem XVIIIstym , do przyszłego 
numeru gazety naszey odkładamy,)

W szystk ie  w ie lc i ,  ż e  w racające z  R r ■<* 
Neapolitańskiego w o jsk o  A u s t r y a c k i e  nale­
żeć będ zie da w o y s k a  o b s e r w a c y y n e g o r  
które w e  W ł o s z e c h  p ó ł n o c n y c h  utworzyó 
zamyślaią , są , w ed łu g tw ierdzenia gazety W i e ­
deń® k ie y ,  całkiem  fa łszyw e. N. Cesarz Austrae- 
k i ściąga to w oysko do Państw s w o ic h , gdyż 
K ró l Jmć O b u  S  y c y l i i  pow tórnie i wyraźnie 
o św ia d c zy ł, źe woyska tego dla utrzym ania if 
Państw ie swoiem spokoyności i porządku , do 
których  się tak dzielnie przyłożyło  , daley iuź 
nie p o trze b u ie , gdyż w oysh* narodowe , urzą­
dzone p rze z  Jenerała N u g e n t  teraz zupełnie 
do tego iest dostateczne. •'J więc w Kraio 
N e a p o l i  t a n s  h im  dnia t  pnia żadnego 
inż żo łn ierza  A ustryackie; o będzie.

F r a n c y * .
G azety S z w a j c a r s k i e  d o n o szą , i® 

sprzym ierzone M ocarstwa p rzesia ły  Rządom 
w szystk ich , z  F r a n c y ą  graniczących Kraiotf 
N o tę , w -tuórey nalcgaią na ścisłe dopełnienie 
urządzeń , względem  wygnanych F ran cu zo * 
wydanych. W szyscy  tacy F ran cu zi maią byde 
przym uszeni opuścić do d. »5. Sierpnia gra­
n iczące z  F r a n c y ą  Kraie , w których  so­
b ie  siedzibę o b ra li; gdyż nicw olno im w. E u ­
r o p i e  nigdzie p rzeb yw ać, iak tylko w R©s- 
s y i ,  A u s t r y i  l ub P r u s i e c h ,  gdzie pod 
szczególnym  dozorom  zostaw ać maią. Mini­
strow ie M ocarstw sprzym ierzonych w P a r y ż e  
m ieli się skłonić do tege kroku na naradach» 
k tóre m iał z  nimi Xiążę R i c h e l i e u , .  wysta- 
wiwssy iiu ważne pobudki , wym agaiące pilne/ 
staranności .do utizym ania spokoyności w E u ­
r o p i e .  Zdaie się , że  ' i R o s s y  a uznała ko­
nieczność odm ienienia w tym w zględ zie  s y s t f  
matu sw oiego.

S z w a y c a r y a .
Sryrn Zw iązku Szw aycarsinego, który nie. 

dawno tegoroczn e posiedzenie sw oje rorpocząb 
odebrał z P a r y ż a  d. 3.9. l.ipca urzędu wy hs& 
od bawiących tam c Pełnom ocników  Szw aycs1' 
s k ic li , w raz z okólnikiem  wydanym przez ze­
branych 'w P a r  y ż  u Ministrów czterech  'Spr*J£ 
m ierzon ych  M ocaistw  ć.o R ządów  graniczą4) *

^  *
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8 F r a n c j a  K ra iów , w edług  k tó reg o  wszyscy 
Wygnańcy z " F r a n c y i  do d. i5 . S ierpnia o- 
św iadizyć maią : w którym ' z trzech  Państw  
lądow ych, w A u s t r y i ,  P r u s i e c h  czy R o s -  
®yi ź y z ą  sc-hie obrać s iedz ibę?

je n e r  ł  T a d e u s z  K o ś e i u s  z k o  p rzyby ł 
stiedaym? do L a u z a n n y ,

N i e m c jr-
D okończenie (przeryianey <u> przeszłym nume­

rze gdzety nnezey) mowy Królewsku-Cliidet laoil*- 
k -e y j P osła Barona G s  g e m  a , oiianey aa 
44tem posiedzeniu Seyrnu N iem ieckiego, przed 
odroczeniem  onoguż do dnia 3 gcł L istop-da 
t, b.

„T egoczesnem u stanow i sE lacheck'em « w 
N i e m c z e c h ,  daleko więcey ie s t do z. r /u e t s i a  
Zaniedban e obowiązkow ku sobie  samemu , 
lak zapom inanie o ny ihżc  ku innym . Z  m iło­
ści do o rę ż a , za nadto lekce  w»ży wiadom ości 
fundam entalne. C zęstokroć zsp ezu ą ic  p o ło że ­
nie iw o  e , nie rządzi i n ie  b ieru ie  sam s o b ą , 
i zan edbuie u rządzeń  i koniecznych w arunków  
dla un zy m an ia  s .eb ;e. Zam iast p rześladow a­
n ia , są na-izw yczsynie -ciężkie eliary  byłych 
Stanów R zeszy (będących te raz  pośredaiem i) 
bezsprzeczną pobudką do  tro sk liw o śc i, w zglę­
dów i sprz-yiama; tein w ęcey  zaś służą one do 
U niew innienia, ież li ta  blassa chwilami ieszcze  
Łapadom słego  hom oru  ulega, lub sam-.Juiinyia 
Swan’urnikom  uw odzić się daie. G dzie idzie 
O urządzenia  p rzez  w ieki trw ać maiai e , tam 
pieprzyzw oitości chw ilow e n ie  maią p ierw sze­
go znaczenia. M o n t e s q u i e u  poczytuie stan  
Szlachecki za naturalny stąn  pośredn iczy  i  za 
P-sdporę tronu . L ecz  Mąż ten  nie pow iedział, 
soi chciał p o w ied z ieć , że stan pom ieniony 
®aws?e za rozpościeran ie  p rerogatyw  K orony 
Walczyć p o w in ien ; a D e l o i m e  zeb ra ł now sze 
pfzy k ła d y , gdzie L.ba wyższa wolność narodo- 
ft-§ od l łędow  l/b y  niższey b ro n iła ."

„Pytan ie  O dwóch izbach , nie ma w m n ie j­
szych Krai eh żadnego zn aczen ia ; lecz w wiel­
kich Paristwaeii i.est naywyższey w ag i, tak co 

stanu spokoiu , iake też  co do trw ałości. 
T ak w ielkiey mówię iest w a g i, że  pow ołanie 
ł swobody stanu szlacheckiego ani są p ierw szą 
pobudką , ani nayistotnieyszyna przedm iotem  u- 
'•■agi. Nie iest też to  b y n a jm n ie j w ynala.kiem  
howszego c z a su ; s tarożytn i bowiem  M ędrcy 
Polityczni mieli iuż w p o d z ia le  W ład zy  dosko­
nałe i prak tyczne poięcte  o szkodliw ości licz­
by p e d w o - y n e y ,  a o- pierw szeństw ie liczby 
P o t r ó y n e y ,  a naw et i p o c z w  ó r n r y .  P e łc e  

teg o  trądy ej P i t a g o r e s a .  L i  k u r g  a Rada 
^l*csz»r;h aasadeala się na  tem . W iedz ie li oni,

albo d ośw iadczyli, że  8 dwóch W ła d z naprze­
ciw ..o sobie ustanowionych , ie ie h  trzeciey, 
temperamentu (um iarkowania) brakuie, koniecz­
nie w yrikać musi ścieranie - się często powra- 
caiące i tak- n at-r« zyw e, że do ostateczności 
■wkrótce dopr wadza. T ..kie to z łe  znaczenie 
i  w różbę m a ło  w 'oh iez-.ku, ró.vnie ieko i w  
n aszym , s lo w > : n - e z g o d a ;  a nawet i w ra­
z ie  z g o d y ,  ieszcze  się obaw ali z l ) c h  skutków , 
iako to i prawoJawozpy c h u ci, albo kwapienia 
się i  za nagłego pędu, albo tez gnuśności i  
przedayn ości! C«, którzy u nas w chwili nay- 
nows/.ych wypadków o ustaw iezm y serd iczn o- 
ści N iem ieckiej , o p rzew .d za ln e y  niep rz-rw a- 
ncy iedności m iędzy Monarchą a l.u  e.m, lub 
Zastępcam i iego ,v w słodbirh  rospraw iaią w y­
razach , mamią sami siebie lub nrugich. *

„ G i , którzy przeciw n e rasady serio u rrzy= 
m u ią , muszą się politykom  Angielskim  ieszcze 
w  dzieciństw ie poloru sw eiego wydawać, aft;o- 1 
wiem całe  ich systema wspiera s>ę na ley tro i 
steści —  t h e  r e s u l t  ©f a t h r e . e f o l d  p c -  
w e r  —  (skutki władcy t r o is le y ) .—  W  A m e ­
r y c e ,  gdzie nie ma żadnego szlachectw a z  u- 
r^ dzem a, ponieważ * ę  żadne m e zaczynał>>, 
lub do odziedziczenia nie b y ło , iest trnrya 
tak uznaną , tak łatwą i czystą , że  nie tylko 
w c W ład zy  centralney, lecz  naw et praw ie bez 
w yiąlbu w Prow incya h p oicdyriczych , dwi e 
Izby polubiono. H a m i l t o n ,  G a y ,  i M a d i s -  
s o n ,  którzy tam terażirieysze systema zw iąz­
kow e p rzez pisma sw oie ustal 1 , ©kazu-ą Ko­
nieczność tego iaśniey, aniżeli któkolw tk  bądź 
inny w A n g l i i .  Tym  końcem  u tw o i.i l i  tam 
w łaściw e systema w yborow e, w sparte na w ieku, 
pow adze i maiątbu. L e c z  takoż i gdzie in- 
d z ie y , i  tak też podobno ś u n s ,  łatw o s ę  
do tego pow ołuią N aczelnicy i P rz e ł żeni Ko- 
ścio łow  i S zk ó ł głów nych , iako' dośw iadczeni 
M ężow ie , nie troskaiąc się o t o , iahiego są 
rodu i pokolenia. W ysokiey Szlach  ie nal ży  
ta rolla nie tak z  pr<-w u ro d zen ia , iak r a c ic y  
dla w ielkieh posiadłości ziem skich, R zym ska 
zasada w  słow ach  L i w i u s z  :

A  censu maxiuie ct sćnatun ot judices legit, 
protentioremejue eain partem ciyilatum fecit, cui 
saiva tr.anquilla(£ue omnia magis esse erpediebat.

,,T a  starożytna nauka iest n iezaprzeczon ą, 
i  na ziem i ku pożytkow i oneyże doświadczoną, 
a G recy  zaw sze źle na tera w ychodzili , ile­
kroć od niey odstępowali. P rzy  tem atoli wy- 
łu szc ze n iu , w t,ik bbskim stosunku z  j 3stym 
artykułeiB Akt u zw iązkow ego , przy tem tak 
żywein przekonaniu , mam iednakow ż tak ma­
ł o 'z . < miar ów o so b isty ch , czyli zam iaru dla sta­
nu m oiego , iżbym  w cale nic nie e a r z ę c ił,  i

X *
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©WłEem b y l za ten*, gdyby się stan rycersk i 
•w ca 'ey massie sw oiey , iak w W i e l k i e j  
B r y t a n i i ,  do Gm innych przyłączył.*4

„O ddaw szy ten spraw iedliw y hołd Monar-, 
cb ii i A ry s to k ra c y i, testem  niem niej też i 
D etnokrafeni. ‘  Praw da , ż e  .nie dowolnym i nie 
B u rzliw ym , lecą s*aram się bydź nim w  rozu ­
mu em znacz n i u , które z  wolnością i porząd- 
li  etn się isgad/.a. T o  albowiem  iest właśnie., w 
czera  się sp .źn iam y; to iest ow o nierozum ne i  
szkodliw e przeciw ieństw o (antagonizm ) w N i e m« 
c z e c h ,  którego 'nie na widzę , że  iuż to s ło ­
w o :  a r y s t o h r a c y a ,  w uszach iednych taką 
iest zgrozą , iah w uszach drugich słow o: d e -  
m o k r a c y a .  Przyznaię się do tego  bez ogród­
ki , iż  p rzez to m oże nie iednego Jegom ości 
nad D u n a j e m  wprawię w zadumienie, które 
p ow iększyłoby s ię ,  gdybym  go za p e w n ił, że  
ta  zasada dem okratyczna właśnie w naszey do- 
stoynośei C esarsk ie j zaw ierała  Się. Idzie/, tu 
bow iem  o doskonałe poięcie p ierw ia stk o w e; 
o  starodaw ne dawanie pom ocy ( a u x i l i i  1 a- 
t i o ) ,  o ow e rozum ne dawanie p o m o cy , p rze­
ciw n e pom ocy w łasney pięścią i p ik ą , która 
to  własna pom oc gdy górę o trzy m a , ■ do mi 
tra llad i  za to p ie ń , do z g r e z  M a r a t a  i Ro -  
b e s p i e r r a ,  doprow adza. B y le  ona tylko by­
ła  , a oboiętną iest r z e c z ą ,  czyli ta praw na, 
pom oc daiąca W ład za  będzie się nazywać T ry ­
bunem  w R z y m i e ,  albo Im peratorem  c u m  
t r i b u n i t i a  p o t e s t a t e ,  C esarzem  u n a s , 
c z y li też iriaczey w e F l o r e n c y i  albo W e n e -  
c y i .  T a k  liczn e  r a a n d a t a  d e  n o n  t u r b a n ­
i e ,  —  d e  n o n  g r a y a n d o ,  —  o n e r i b u s  
i n s o l i t i s  —  dostatecznie wskazuią , g-Jzie u 

ta a u x i l i i  l a t i o  była. O na to namnas
tłum aczy nieuleczoną tęsknotę za  dawnym 
kształtem  , k tóry  praw dziw ie nie pow stał z 
p rag n ie n ia , aby tu w ielkiego pieczon ego w o łu  
sk o szto w ać , .albo E lektorsko  - X iążęce grono- 
staie podczas u roczystego  w jazdu oglądać. T em  
g w a łto w n ie j potrzeba , aby cokolw iek tey o- 
p iek i i o b ro n y , aby dostarczającą m iarę , tii 
zn alezion o. P rzed siębierzem y s o b ie , aby tę 
pom oc w  p rsygw eitych  obrębach podobnież tak 
d a w a ć , iak do zaradzenia nieprzyzw oirościom  
p rzec iw n eg o  rodzaiu  upow ażnieni J esteśm y, 
iak sław ę i wysoką pow agę N i e m i e o  utrzy­
mać p rąbniem y.“

„S ław a  ta 'bow iem  S pow aga stoi obecni® 
na wysokim  ^stopniu w E u r o p i e .  Przeciwk® 
żadney klassie nie iestem b a rd zie j oburzonym , ' 
iak p rzeciw  o w e y , która się w złym  humo­
r z e  i celu pyta : Coźeśm y to zyskali ?4‘

„Cośm y zyskali ? N iep odległość i stały po­
k ó j ,  a oraz środki utrzymania onycbże. Cośmy 
zyskali? W łasn e uczucie i .wolne ro z w ia n ie  się, 
sław ę naszych M onarchów i W od zów , i honor 
w oysk n aszych , iednakże nie z tak nowyc h 
c z a s ó w , aby P r u s k i  E y t a u  i A s  p e r n ,  
tuk w iele innych bitew zupełnie do siebie nie 
lic zy ły . Cośmy „yskali ? Nie ty lk o , że nikogo 

.nad nami m e lin a , lecz źe mię dc y owymi C zte­
rem a , którzy w strząśnionego Prawa Narodów 
nową budowę w ysta w ili, dw óch M onarchów  
N iem ieckich , a dwóch z  pokolenia Niemiec* 
kiego było, którzy N i e m c o m  sprayiaią i obcy­
m i im nie s f .“

„Cośm y zyskali ? O to, że  gdyśmy od cza ­
sów  K a r o l a  V g o  zw ykli byh a a a sze  niepo­
myślny pokoy zaw ierać, H-lióniec lepszy dzień 
i  lepsza m ożność dla nas zab łysn ęły .“

„Cośm y zyskali?  G :o ,  że  mamy stalsze 
srstem a graniczne ; —  że  nasze s ły  zb reyn e  
lepiey są urządzone i ściśley p ołączon e ; że  tu 
i  gd zie  indziey bez przeszkody to rozw iiam y 
i do tego  dążymy , co iest celem i miarą rze­
te ln e j w olności ; źe  się podatki nasze tyik® 
na doinow.e cele w ybieraią , i źe  ie  pow oli U- 
m iarkow ać i  obw arow ać m ożem y.“

„Cośm y zyskali ? O to , że  te  k łosy  i wino­
grona od system atu rabunkow ego i pożądliw o­
ści tiieprzyiacielskiey usunięte, dla nas 6amych 
kwitną ; że  syn w  mieszkaniu oyrow skiem  spo- 
k.oynie zo sta ie ; że  dziki hufiec żsłd ak o w  m iesz­
kań i szczęścia  rodzinnego iuż w ięcey nie ka­
zi ; że  matka dziecko sw oie w escley pod ser­
cem  n o s i, nie czu iąc iuż w ięcey trosek  ani o* 
baw y , i '  niewolnika wychowa, ale w p rzeczu ­
ciu , że  w olnego człow ieka  O yczyzn ie  p rzy- 
niesie.“

„ T e g o  w szystkiego n ie  będziem y zn o w * / 
p rzez zerw an ie ogniw  obecnego Zw iązku, albo 
prze*; zaniedbanie narażać.44

„W ie lu  z  nas iest teraz pow ołanych, i za­
myśla przed  tranem  sw oich M onarchów  zdać 
sprawę z czynów  lub nieczynoości sw oich. Spo­
dziewam  się, .że nam to trudno nie p rzy jd z ie !11

C . K . N a cze ln a  A d m in is tra c ja  P o c z ty  p rzy p o m in a  k o rre sp o n d u ią c e y  P u b lic z n o ś c i,  źe  rlo skrzyni* 
n e y  n a  w k ła d a n ie  b e zp ła tn y ch  l i s t ó w ,  n ie  n a le ży  źa d n y ck  in nych  w k ła d a ć ,  iak  ty lk o  t-ikie, litó reprzcznaczoney . . . . . .

z a  g ra n ic e  n ie i d ą ,  i do  o só b  p ry w a tn y c h , p ła cą cy c h  p  o  r  t o p o d c z a s  o d b ie ra n ia , a  n i e ,  iak
d o tą d  c zęsto  z d a r z a ło  d o  U r z ę d ó w , iaKo to Sąrlow, s z la c h e c k ic h , 'U rzęd ó w  c y r k u ło w y c h , i t. d .,  tu d zież  d e  
W ł o c h ,  P o l s k i ,  R o s s y i  i t. d. ad ressow an e  b y ły .  W s z y s tk ie  ta k o w e  lis ty  i  p a k ie t y ,  m u szą  w s d łu £
przepisu bydź zatrzymane, gdyż podczas wręczenia ich p o r t e  odebranei bydź nic. może 

We bwowie dnia 20. Sierpnia ibiy.


